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L w ó w  s t a r o d a w n y  * ) ,

Lwów (od Niemców niewłaściwie zwany 
L  em b u r  g, zamiast L c w e n h u r g )  zdaie się 
mmc sw o is ' nazwisko od L w a ,  syna D a n .ie-  
la , południowcy Rusi napptężnieyszego Króla, 
Wnuka zaś E o m a n a ,  W ł  o d z i m i r sk i e g o 
i H a l i c k i e g o  Xiążęcia; założony, iak nie
którzy sadza, około roku 1280, icst stolica Ru
si południowcy (naysziachetnieyszey części Kró
lestwa P o l s k i e g o ) ,  leży pod stopniem dłu
gości p r a w i e s z e r o k o ś c i  49) od K r a k o w a  
około 60 mil odległy;' iniasto dwiema fosami 
szerokiemi i głębokiemi, murem,' licznemi ba
sztami naieżoiiym obwarowane, i we wszelkie' 
rynsztunki woienne przeciw nieprzyiacielskim 
naiazdóm zamożnie opatrzone; mieysce handlo
we naysławnieysze, którego mieszkańcy równie 
z poloru i ludzkości słyną. Maią tu stolicę 
swoia drugi Arcy - Biskup Polski, dway inni Bi
skupi, Ruski i Ormiański; opatrzone iest dwoma 
zanikami , z których iede-n w samym obwodzie 
murów , drugi zaś za miastem na 11 aywyższym 
sżczyeic góry zbudowany w odległości ij-zicsię- 
ciu mil widzieć się dale. JDawniey wprawdzie 
większa część budynków zwyczaiem kraiowym 
wystawiona była z drzewa i gliny. Lecz 
kiedy całe prawie'miasto nieszczęsny pożar w 
iedney prawie godzinie tak w perzynę obrócił, 
że zaledwie mury i wieże pozostały,. zaczęły 
się wznosić kamienice, i  od owego to czasu 

‘miasto niegdyś drewniane, zamieniło się w ee-

*) Jest to  p r z e t ł u m a c z o n y  w yim ełt  z b a r d z o  
r za d k ie g o  d z i e ł a , k tó r e g o  t y t u ł  iest  n a s t e p a i a c y :

„ T h e a l r u m  p r a e c ip u a r u m  totius  inundi urhiuin  , 
„S e r c n is ś i iu o  ac Polcntis.sim o F e r d i n a a d o . ,  l lo h e m ia e  
»«Kogi , A r c h i - D u c i  A u s t r i a e ,  die  30. S ep terab ris  an- 
))»o Dnnii .  1617 dedićatum . “
,  Tpn h y s to r r e z n y  u ło m e k ,  f y l e r e s s o w a ć  bedzie  
* sr\ wątpienia  C z y te ln ik ó w  te y  G a z e t y ;  g d y ż  b ę d ą c  
w a żn y m  p rzy d a tk iem  do d z ie io w  L w o w a  i G alięy i  , 
zawiera- w so b ie  d o w ó d ,  iak  w a żn y m  iuż b y ł  L w ó w  
e d  kilitu. Wieków. ■ -

P ożądan ą  b y ł o b y  r z e c z ą , g d y b y  t a k o w e  p a m iąt
k i starożytno śc i  i 0 in nych  oko lirach i m iastach Ga- 
l icyi  vvvrwane b y ł y  niepamięci.  T r o c k a  ich z e b r a ł a  
lu z  K e d a k e y a , ,0 w ic c e y  zaś gorliwych..© dzieie  k ra io -  
w e  L i te r a t ó w  u p ra s z a .

glane, a po części nawet w marmurowe, do czeg© 
blizkie kopalnie nietylko kamieni, gipsu, mar* 
ffluru , ale nadto alabastru tak przezroczystego 
dostarczały , że równego mu zaledwie gdzie 
znaleźćby można, 'jfak więc, gdy przyczynił się 
do materyałów przemysł sztukmistrzów i bu
downiczych , ze wszystkich Narodów, iako to: 
Niemców , Włochów , Polaków1 w  mnogiey licz
bie tam zamieszkałych, zakwitnął L w ó w  w  
kształcie i piękności, k-tóre dzisiay cudzoziem
ców zadziwjaią. Ratusz ma gustowny i wspania
ły, około którego iest rynek liayobszernieyszy, 
gdzie towary wszelkiego rodzaiu , kraiowe i za
graniczne, lak do potrzeby, iak i zbytku służą
ce, w. wielkiey obfitości na przedaż są wystawio
ne, W  części iego wschodniej widać ozdobne 
pomieszkanie Arcy-Biskupa. Zobaczysz tu co
dzie) i tłumy różnego Narodu kupców , Niem
c ó w , W łochów , W ęgrów , Maltańczyków, O r
mian, Turków i Tatarów; są też i żydzi, ialt 
w całey  prawie Polszczę, w nader wielkiey licz
bie, którzy iak pianki cudzy pot i krew wy
sysała. ' Ratusz zdobi wieża ssr.aczńey wysoko
ści; od tey na południowo wsebodniey stronie 
wznosi się Kośmoł metropolitalny Bogarodzicy 
Pannie poświęcony,, dzieło wielce kosztowne, 
drogi pomnik pobożności i szczodrobliwości 
przez K a z i m i e r z a  i W ł  a d y s ł  a w a J a g e ł- 
ł ę  Religii katolickióy zostawiony. Obok niego 
iest, Kollegium Kanoników i pięknych nauk. 
Gimnaziu.nt, z którego niemało nayuezeńszyeh 
mężów wyszło. . Ku wschodowi widać Kościół
S. Krzyża , z klasztorem dosyć obszernym Bra
ci mnieyszych zakonu S. F r a n c i s z k a ,  który 
do niższego zamku przytyka.. Na północ stoi 
Kościoł "Najświętszego Ciała Chrystusowego, 
mieszkanie zakonney S. D o m i n i k a  familii, 
od niedawna naykosztownieyszemi budynkami 
powiększone i przyozdobione; klasztor, któremu 
w całey Polszczę żaden nie wyrówna. Ta zaś 
cześć miasta, która na" wschód leży, pełna iest 
żydów, którzy maiąc. sobie największe wolności 
i przywileie nadane od K a z i m i e r z a  W .,  Kró
la Polskiego, miłostkami żydówki nieiakiey 
Estery usidlonego , ze wszystkich części świata 
tu się zlezli;. maią. dwie synagogi łaskawością.



f?an'óVf dozwolone. W  'teyźe samej stronie 
mieszka rtakźe nieco Puisinów., lttórzy kosztem 
ipanów do Greckiej sekty należących , dopiero 
.®o wystawili Cerkiew z budowy swoiey okaza
ł ą ,  przy którey -dawniey >iuż wieża kamienna 
zsnaczney wysokośei., kosztem zacnie niegdyś 
urodzonego K o  n s t a n t e g o K o r n.i a k t a  w y- 

satawiona , .niemało iest miasta ozdobą. Na pół- 
taoc maią Ormianie Kościół., dzieło dosyć .zna
czne i obszerne, w  którym nabożeństwo podług 
swoięgo obrządku odprawiaią ; przybywszy bo
wiem do Kraiów Polskich założyli ten sam co 
i Rusjui warunek , ażeby im wolno było Religiię 
#woią wyznawać; lecz iak Niemcy, którzy nie
gdyś do tych siedlisk się zeszli', przeięli Ormianie 
zwolna Polskie obyczaie tak, że dzisiay .za Po
laków ich maią, Równie i  Rusini zaczyn aią 
iuż zwolna ubywać. Zaledwie bowiem dzisiay 
iaki przychodzień może pozyskać prawa miey-
skie, ieżeli Katolickiey wiary nie wyznaie. Świad

c z y  to naoczny świadek J e r z y  O  o u s a w 
*woiey rpodróży do K o n s t a n t y n o p o l a ,  po 
częic i  :tak o L w o w i e  pisząc* .„Są w tem mie
ście 4 sekty, Łacińska, G recka, ‘Ormiańska i 
Żydowska; Religii atoli reformowanej .{tak ón 
swoią nazywa) z naywiększą usilnością i czuy- 
srośc ą dziwnie się opieraią.“  Obywatele Kato- 
Jiccy są dla iobcych szczególniey gościnnymi j 
grzecznymi, a chociaż znaczny handel prowa
dzą, w  domu iednakże i za domem skromnie 
Śyią. Jc-st tu znakomita W o  1 w o w i c  z ó w fa
milia , rodem -ze Szląska, z maycelaieyszemi do
mami bądź pokrewieństwem, bądź powinowa
ctwem, bądź też opieką połączona. — ■ Chociaż 
dawnieyszeini wojnami handel niemało osłabio
nym został, słynie wszelako i  teraz .Jeszcze 
L w ó w  składem towarów,osobliwie wschodnich; 
kupcy bowiem Tureccy, po większey części ro
dem G r e c y , zostaiący pod czuynym dozorem 
przysięgłego tłumacza, ażeby iaki ego potworu 
mie wylegli, co noku przeszło 5oo beczek czyli 
barył Maltańskiego wina tu przywożą i rozprze- 
daia; także iedwab.no inateryc, adamaszki, obi
cia , korzenia- i tein podobne drogie towary, ie- 
dno .to miasto całemu Królestwu Polskiemu 
•obficie dostarcza ; nade wszystko zaś wosku .z 
miodu wyciśnionego tak wielka iest .tu obTitość, 
że Niemcy , Włochy , Hiszpaniia , ile go na sWóy 
aiźytek potrzebują, z ttądby. go nabrać mogły* 
Co do roskoszy stołowych , prócz mięsiwa 
wszelkiego rodzaiu, zwierzyny i ptactwa , iest 
tu szczupaków wiezliesona mnogość, którym tak 
świeżym iak i nasolonym .(. co się w iesieni 
.dziać zwykło), zaledwie owe w T y b . r z c  mię- 
tdzy dwoma imostami poławiane, od Rzymian 
saiegdyś iak wiele cenione, wyrównać mogą*

Jest bowiem naokoło bardzo wiele stawów, wiie 
zbywa także na rzekach, i potokach, w  których 
karpie , kiełby, okonie naylepszego smaku i  
bardzo tanio, w wielkiey sic liczbie poławiają. 

.W in o  z W ę g i e r  i M u l  t a n  -przywożone 
iest  wprawdzie drogie, lecz wielu mieszkańców 
piie miód i piwo, napoić niemniej zdrowiu iak 

i  smakowi dogodne. Jest także we L w o w i e  
ludwisarnia, w którey działa woienne odlewaią, 
zbroiownia obszerna i we wszystkie narzędzia 
woienne opatrzona. Jest i  szpiklerz publicz
ny , a w nim taki zapas zboża , żeby dla mnó
stwa ludzi długi czas wystarczył. Ma "także Lwów 
drukarnię, z którey niemało książek Łaciński mi, 
Ruskieini i -Greckiemu charakterami pięknie 
drukowanych wyszło. Bram miasta naczelnych 

iest dwie, Krakowska na północ, Halicka na po
łudnie , i tyleż przedmieść, które za pobłaża
niem Magistratu tak wzrosły, że mad i 5oo 

•domów liczą, między któremi niemała iest licz
ba różnego wyznania Kościołów'. Oblewa mia
sto strumień ięzykiem kraiowym P e ł t e w  
-zwany, zaczynaiący się niedaleko od cegielni 
G o l d b e r g o w s k i e y ,  który z południa ma 
północ obiegłszy mury miasta, ztąd zaś pomię
dzy gór i gaiów doliny kretem korytem to
cząc swoie nurty, nalioniee przy miasteczka 
B u s k u  do rzeki B u g u  wpływa. Na upra
wionym gruncie założone są po części nayprzy- 
iemnieysze ogrody, obfitością rozmaitych owo
ców i wabiącemi chłodnikami, dla letnich roz
rywek służąeeini, dziwnie upiększone. Nie zby
wa też i na winnicach luboć 'bardzo małych i 
zaledwie sto beczek wina, i to nienaylepsze
go na rok wydaiących. W  teyże samey okoli
cy mieszka wybór Polskiej . -Szlachty , iako to: 
. Ż ó ł k i e w s c y ,  O s t r o r o g o w i  c,^C h o dk i e- 
w i c Z e , D o l e n i o w i e  z e , Z b o r o w s c y ,  J a- 
z ł o w i e y ,  B u c z a c c y ,  - Ko r ni  ak  t o w i  e i  
inne świetne familiie, które wielu wielkiego 
imienia Wodzów ,i najwaleczniejszych woiow- 
nikfiw dawniejszych i naszych czasów wydały.

Jako zaś Ruś południowa stawszy się Polską 
Prowincyą, Królestwu temu naywięeey świe
tności i potęgi przydała, tak zdobycie tego mia
sta wielce się _ przyczyniło do podbicia całćy 
Prow incji,  .co iak w jc z jtu ic m j, stało się oko
ło roku a 34o. Po wjgaśnieniu bowiem męzkie* 
go pokolenia potomków D a n i e l a  Króla Rusi
nów , K a z i m i e r z  III. syn W ł a d y s ł a w a  
postanowiwszy korzystać ze sposobności zawoio- 
wania sąsiedzkiego , czeętemi przedtem nainz- 
dami pustoszonego Narodu, zaciągnął na żołd 
woysko , .iali mógł największe z Polaków i 
Niemców ( po większey części Szlązaków ) i 
wielkiemi pochodami Da Ruś się - wyprawiwszy
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l i  W Ów, stolicę Narodu, oblegL Nie długi minął 
czasu przeciąg , kiedy Rusini zamek wysoki, 
nizki i miasto poddali, to iedno tylko waruiąc 
sobie, ażeby im wolno było zachowywać daw
ne Religii swoiey obrzędy. Niezmierną moc 
złota i srebra, drogich kamieni, szat, i innych 
sprzętów znaleziono w owych zamkach , w 
dawnym Xiążąt Ruskich skarbcu ; miedzy temi 
były znakomite dwa krzyże złote, wielu drogie- 
mi kamieniami ozdobione ; w  iednym z nich 
wprawiona była sztuka drzewa, na któreni Chry
stus był ukrzyżowany; krzyż ten zachowuie się 
dotąd ieszcze bogoboynie vr Kościele Kra
kowskim; znaleziono takoż dwie korony z krze
słem i szatą, dla złota i kleynotó w zgiąć się nie mo
gącą. Wszystko to zabrał z sobą K a z i m i e r z  
do Polski; zamki zaś, aby Rusini dufaiąc w 
nie buntu nie podnieśli, ze szczętem spalił; 
Miasto samo przeznaczył na osadę dla swoich 
Niemieckich żołdaków, którzy inieysca przy
jemnością i  żyznością ziemi uięci, wszyscy 
prawic, tak iak niegdyś Sasi w  A n g l i i ,  prze
stali pragnąć do Oyczyzny i stałe tu mieszka
nie założyli. —  Wnet dla przyozdobienia swo
iey nowey Oyczyzny, wystawili na cześć Boga
rodzicy Panny Kościoł parafialny ( położony 
teraz na przedmieściu Krakowskie zwanem ) ,  
aby w nim nabożeństwo podług katolickich 
■czyli Rzymskich obrzędów odprawiać się nio
s ł o ,  a prócz tego szpitalynaiacy imie od S.Ducha.

W  krótce potem powrócił K a z i 
m i e r z  z Polski, a opanowawszy bez wszelkiej 
trudności P r z e m y ś l ,  - Sa nok.  H a l i c z ,  L  u- 

Ł a c z ó w ,  T  u s t a ń  i iune Kraiu tego twierdze, 
zbrojną reką sż do Kamieńca doszedł; tak 
więc dla dzieł szczęśliwie  ̂dokonanych i  po
większenia Królestwa rozległą Prowincją , wiel
kim od swoich nazwanym został. Poczem Król 
rozmówiwszy się z Rusinami na zgromadzeniu, 
Prowincji i Rządowi pewny kształt nadał, W o 
jewodów, Kasztelanów, Starostów, Sędziów i  
knne Zwierzchności obyczaicm Polskim ustano- 

.w ił,  Rusinom iednyćhże z Polakami praw uży
wać rozkazał, a Lwowskim osadnikom, czyli 
nowym z  Niemiec obywatelom, prawa ich Teu- 
tońskiego czyli Saskiego używać pozwolił, po- 
Wlprdziwszy tylko Ustawę ( p le  k i ś c i  t u m  ) 
"ęzowi dwie części dóbr, żonie zaś trzecią po 

' i Ctt iedncS° z małżonków eastrzegaiącą, 
t . tą  ̂ stawę inne także miasta na Rusi, W o- 
^11U) 1 ,,,° ' ° ' u przyięły. Ze zaś odwoływanie 

sic to  . iy -innału M a g d e b u r s k i e g o  z nic- 
inafjm iosztem i uciążliwością Poddanych po
łączone -)) o, naywyższy Sąd prowincvonalny 
Teutonski w zamku Krakowskim ustanowiony 
.zesłał., w którym W ó/t i  siedmiu Ławników

od Wielkiego Prokuratora zamku Królewskiego 
obranych, zasiadaią.

Z czasem zaczęto z Ruskiego iWołyńskie- 
goWoiewództwa , tudzież z Podola do' Senatu 
Lwowskiego apellować, co Królowie Polscy 
ważnem uznali, i szczególnym przywileiem za
twierdzili.

Roku i 36a niezmierny niedostatek zboża 
i głód, plaga rzadka w tych stronach, L w ó w  
i  przyległe okolice niemało ćLotknęły, czemu 
jednak dobroczynność Króla wnet zaradziła; w  
iego bowiem twierdzach znaydoyrał się nie
zmierny zapas zboża,, z dawnieyszy.ch urodzay- 
nych Jat pozostały, które on za mierną i spra
wiedliwą cenę w  Kraiach swoich przedawać roz
kazał, tym zaś, którzy by pieniędzy nie mieli, za 
podiętą na siebie codzienną robotę , ile słusz
ność wymagała, wyznaczył. Trudno wypowie
dzieć , ile to rozporządzenie miastu temu mocy 
i piękności dodało; naiętemi bowiem tym sposo
bem robotnikami, opasał Król miasto murem, i 
obadwa zamki, tak wysoki iak i nizki, z cegły 
wystawił; darował nadto miastu 70 staiów ( nie
którzy ie zowią łanami ) pola marom przyleg
łego. Tenże Król zaczął także między marami 
miasta stawiać wieżę do Kościoła metropolital
nego Bogarodzicy Panny, dzieło arcykosztownc, 
i roku i 365 przez Posłow do Papieża U r  b a- 
n a  Y .  wysłanych, otrzymał wyniesienie rzeczo
nego Kościoła na metropolitalny, wyznaczyw
szy dochody godności tey odpowiadaiące. 
Wykonanie tego zlecił Papież J a k u b o w i  
Ś w i n c e ,  Arcy - Biskupowi Gnieźnieńskie

m u, który przybywszy de L w o w a ,  w obec
ności Króla i  wlększóy ezęśei Panów u-/ 
roczystym obrzędem Kościół parafialny na me
tropolitalny poświecił, i C h r y s t y a n a  męża 
szlachetnego rodu i niepospolitego światła , pier
wszym Arcy-Biskupem ustanowił. Niedługo a- 
toli po zgonie K a z i m i e r z a  budowla ta me
tropolitalnego Kościoła przerwaną, a nawet sto
lica Arcy-Biskupa do H a l i c z a ,  podówczas nad 
inne miasta Putsi naywięeey zaludnionego , prze
niesioną została. Po K a z i m i e r z u  nastąpił 
L u d w i k ,  Król Węgierski, który o Polskie in
teresu mało co dbaiąc, W ł a d y s ł a w a  Ł  o- 
k i e tk'ę Xiążęcia Opolskiego, krewnego swoie- 
go ziemi Ruskiey Panem i dziedzicem iawnie 
uczynił. Ten ulitowawszy się nad losem oby
wateli Lwowskich-, od niewiernych L i t w i 
n ó w  ciężko nękanych, ażeby się łatwiej opa
miętać mogli, tak im, iak ich potomkom, sto 
łanów Frankońskich do 70 przez K a z i m i e 
r z a  wprzódy darowanych, za murami miasta 
przydał, i prawu Teutońskiemu poddał, na 
której to przestrzeń;, kilka wsi przez celnicy-



sze miasta familiie, iako to: G o l d b & r g  przez 
G o l d b e r g ó w ,  K l e p  a r o  w przez K l e p -  
• p e r o w ,  zakładać się poczęły.- —  Do tego 
przyczyniła się- hoyność J a d w i g i  K rólow ej 
Polskiey , wnuczki K a z i m i e r z a ,  która w ro
ku 1887 Łwowianów znakomitym przywile- 
iem udarowała, to iest: ażeby kupcy ze wscho
dnich Kraiów przybywaiacy nie gdzie indziey, 
iak tylko do L w o w a ,  towary swoic na prze- 
daż sprowadzali, lub dla ich kupna tamże uda
wali się ; tudzież, ażeby żadnemu miastu w ca
łym Królestwie nie wolno było przechodzić 
granic handlu Lwowskiego. Od owego, czasu za
częli Lwowscy mieszkańcy daleko obszerniey- 
szy handel prowadzić, w którym osobliwie O r
mianie szczególnym celowali przemysłem. —  
Kfaród ten niegdyś z Tauryckiemi S c y t a m i  
( dzisiay tak zwanemi Tataram i) od D a n i e l a  
Króla .Rusinów przywołany, przez K a z i m i e 
rza mieyskiem prawem Lwowskiem, pod pewne- 
mi atoli warunkami uda r o wa - ny do  K a ł y ,  
S t a  m b u ł  u, A l  e r a n  d r  y i , E g i  p tu , Kai  m , 
a nawet aż do In  dy i zachodząc , naydosko
nalsze-z tamtad towary sprowadzali, które potem 
Niemcy, Polacy i Rusini po Całem Królestwie roz
wozili,. i tak wszyscy w miłości i przychylności 
idąc z sobą w zawody, codzicń miasto wzbogacali. 
"W tym pomyślności stanie, wsparci od W  ła dy
s ł a w a  J a g i  e ł ł  y (który terażnieyszego naypo- 
bożnieyszego i n a y miło ś ci w 0 z o go I! ról a, Z y g  m u n- 
ta  III. po matcę był naddziadem , i iałmużna 

. zasileni) dokończyli r. 1480. zaczęta od Ił £tz im ie- 
1* z a w r. 1 870 budowlę Kościoła katedralnego, i  
przenayświeŁszey Trójcy-. poświęcili,miasto dru
gim murem obwiedli, ratusz w  samym środka 
rynku z wysoka,wieżą, tudzież bramę Krakowską, 
i  Kościół S-. S t a n i s ł a w o w i  poświęcony na 
przedmieściu Krakowskiem z taką sztuką wy
stawili ,. że naybiegleysi W sztucę Ładowniczej 
m istrze, znayduią tu przedmiot swoi ego podzi- 
wienia.

- Około tego samego czasu we- L w o w i e ,  
który podówczas pod Niemieckim imieniem 
L e m b u r g -  więcey był znanym, bita była mo
neta, na ^któroy z iedney strony widoczny był 
L e  w z  napisem miasta L e m b u r g ,  z drugiej 
zaś strony o r z e ł ,  z imieniem W ł a d y s ł a w  a. 
Kt-óla i przydaniem liczby E r y  Chrześciańskicy 
MCCGGXlV. Ko ukończonej budowli Kościoła . 
katedralnego, na prośbę tegoż Króla , J a n  
XXIII. Papież w trzecim roku swoiego Papiez- 
twa , stolice Arcy - Biskupią z H a l i c z a  zno
wu do L w o w a  przęniósł, i  poddał iey Ko
ścioły P r z e m y s k i ,  H e ł m s k i ,  K a m i e n i e c 
k i .  W  ł  o d z i rn i e r s k i , Ł u c k i ,  C e c o r  s k i, 
i K i i o  w s k i  z. ich. Kiskupami, tudzież wszyst

kie innó na Rusi, nawet Rusinów albo Greków 
katedry. ‘ Arcy - Biskupem był . wtenczas 
J a n  R z e s z o w s k i ,  Szlachcie Polski. Około 
roku 145o , gdy Niemcy- zwolna Polskie oby- 
cżaie przeymowąć poczęli , zaczęto odbywać 
sprawy cywilne nie iuż Niemiecką ale Łacińską 
mową, i od owego, to czasu po zagładzeniu na
zwiska L  e m b u r  g, które jednak od Niemców 
po dziś dzień iest używanem , miasto L w o 
w e m  znowu się nazywać zaczęło. Około roku 
1460 założonym został na Halickiem przedmie
ściu Kościół S. J ę d r z c i a  z klasztorem OQ. 
B e r n a r d y n ó w ,  w którym ostre i iak nay- 
świątobliwsze życie prowadził Wielebny J*., n a 
D u k l i  roku 1488 nayprzyiemniey w Chrystu
sie zmarły. Grób lego zaiaśniał rozlieznetni cuda- 
mńwiidu bowiem chorych, za pośrednictwem lego 
Świętego pomocy odBoga wzy waiąeyelpzdrowie na 
nim odzysk do. NI a koniec roku 1021 podług prze
pisu Bulli Papiezkiey, święte męża tego zwłoki, 
które przez lat 37 w grobie spoczywały f wodę 
i winem obmyte, nazad do trumny ze czcią zło
żone zost.ły ,  do kiórey navwięcey wiernych 
zgromadza się, szukaiac ulgi i pociechy W uci
skach swoich. Niewiele Jat temu Kościoł S., 
J e J r z e i a  wraz a klasztorem zaczął bynź na
prawianym, ńaywięcey ze szczodr obi 1 woścf Ar- 
cy-Biskupa Jana Demelra b u J i h <£.w s k i  e g<v 
męża czci na;, godniejszego, Lwowowi wielcs- 
zasłużonego.

( Dokończenie: nastąj i. )
V

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

Ziedn-oczene Stany A m eryki pdhiocney..

P. M a d i s o n  zagaił dnia 5 . Grudnia w 
W  a s.i n g t o n ie  Kongres mową, która- po
wszechną ciekawość wzbudzała. Oświadczył 
n a p r z ó d i l e  sięraduie, żc może Kongressowi 
donieść o pomyś-nem ukończeniu woyny z De
jem Algierskim, co szczcgólniey dzielnemu 
działaniu Kommcdora D e k  a t u r  przypisać na
leży. Wystawia nam to ( rzekł Prezydent ) 
pocieszaiący widok, iż ważna część handlu na
szego zabezpieczoną zostanie. Ci.eszemi się 
oraz, iż w skutek zawartego pokoiu z Angli
ka , nastąpił traktat handlowy między obiema 
Bralami. Kongres rozstrzygnie , czyli wypada 
używać samych tylko maytków kraiowycb na 
okrętach Amerykan kich ; środek ten. uzupeł
niając związki pokoiu-, nadałby potędze na
szej morsiucy i źródłom obrony na morzu 

.większą niepodległość,. Stosownie do artyku
łów traktatu, które się tyczą Indy a n , oraz w 
zamiarze zapewnienia- spokoynośei« pogranie*.*



»yni naszym Kralom, użyto środków do za
warcia pokoi u z  rozmaitemu pokoleniami, które 
ae Ziednoczonemi Stanami wojowały. W e z 
wane do D e t r o i t ,  oświadczyły chęć odno
wienia dawnicyszych związków pizyiaźni. Inne 
pokolenia zwołane cło mieysca nad rzeką M i s- 
„ i i s s i p p i j  przyięły także po większey czę- 
Jci ofiarowany im pokóy. Pokolenia w połu
dniowych granicach naszych i okolicach, któ
rych za popełnione okrucieństwa ukarać i do 
pokoiu enaglić musieliśmy, żaówu się okurzy
ły ; potrzeba było użyć przygotowanych środ
ków dla ich uspokoienia i zabezpieczenia 
Kommissarzy , którzy warunki pokoiu nraią 
przywieść do skutku. —  W  dalszey mowie o- 
iwiadczył Prezydent, iź summy przeznaczone 
*a zapłatę woyska, którego ieszcze nie mo
żna postawić na stopie pokoiu, i na inne po
trzeby woienne, nie były dostateczne, i że 
Wkrótce trzeba b-dzie temu zaradzić. Dług 
Łraiowy wynosi. teraz 120 miliionów dollarów; 
to  icst bardzo mało w stosunku do źródeł 
kraiowych, gdyż roczne dochody czynią 5o 
miliionów dollarów, oraz w  porównaniu do 
Świeżo uczynionych obronnych przysposobień i 
nowo wybudowanych okrętótv. Proponuie P. 
M a d i s o n ,  ażeby terażnieyszerau niedostatko
wi gotowych pieniędzy zaradzić przez założe
nie bauku narodowego, Jub nowe wydanie pa
pierowych pieniędzy. Chociaż powinno bydź 
życzeniem Ziednoczoriych Stanów żyć w przy- 
iaźni ze wszystkiemi Kraiami, potrzeba im atoli 
w  czasie pokoiu przysposobić się do wojny, i 
natychmiast kazać sypać nowe szańce przy brze
gach morskich.

(Dziwną iest rzeczą , iź w tey mowie nie- 
masz ani słowa o pokonaniu B o n  a part. eg o ,  
ani o stosunkach z innemi Mocarstwami Eu- 
ropeyskierai,  oprócz Anglii.)

' R  o s s y  a.
Gazety P e t e r s b u r s k i e  **wieraią »a- 

itępuincy artykuł z P e t e r s b u r g a :
Dnia 20. Grudnia (1, Stycznia) zrana od

prawił się wiazd obrzędowy do tuteyszey stolicy 
Posła nadzwyczaynego Perskiego M i r 2 y A  b u ł  

° s s a n  C h a n a ,  Wieczorem dnia rq. wysła- 
™a byłą kompaniia woyska ze sztandarem dla 
te"8̂  W pobliskim domu, za miastem na P e -  

y o f s k i m  gościńcu, zkąd miał się zaczy- 
3? ,>Uazd P osła ,  gdzie go przyiął z wszelka 

gościnnością i posłrigą, nim wiażd do stolicy 
nas ąpi , Kamerher Jego Cesarskiey M o ści, 
pi/.eznai zony dla towarzyszenia Posłowi. JW. 

cneia orucz. Xżę. S a l a g o w  przyiechał

do domii tego w óciokonnym peieźdżie dwor
skim. Za uwiadomieniem Posła o przyieździe 
Jenerała, osoby orszaku poselskiego przyięły 
go u karety , sam zaś Poseł w przedpokoiu po
dał mu prawą rękę , a w pokoiach zaprosił na 
pierwsze mieysce. Polem nastąpił obrząd wiaz- 
du tym porządkiem. 1) Szwadron łlossyyskiey r 
iazdy gwarolyi z dobytemi pałaszami , ze sztan
darem , trąbami i kotłami ; 2) dwa słonie z na- 
łeżącenti do nich Urzędnikami i służbą ; 3) Pod- 
łowczy i kilku strzelców konno ; 4) służba róż
nych Urzędników orszaku Posła , na ich czele 
Urzędnik P e rsk i; powodne ich kon ie , i ogiery 
w  podarunku przywiedzione , z urzędnikami sta- 
iennyrai i masztalerzami 5 5) Podkoniuszy Dw o
ru z berayterami i ł2 końmi ze stada dwornego 
pod bogatem nakryciem, 6) Urzędnicy honoro
wi Posła konno, parami; 7) Rossyyscy Urzędni
cy orszaku Poselskiego -konno po p a rz e ; na 
przodzie młodsi, a za nim P r z y s t a w a  przy 
Pośle ; 8) Poseł z Jenerałem w galowey kare
cie dworskiej, obetk którey wieziona była cho
rągiew Szacha Perskiego; przy karecie 2 ma
sztalerze , 2 laufry i 10 lokaiów, wszyscy w ga
lowey liberył; 9) Urzędnik Państwa Kollegiura 
zagranicznego do tłumaczenia z Perskiego; io) 
dalsza służba Perska i powozy fpodróżne; 11)
szwadron iazdy gwardyi Rossyyskiey zamykał 
cały ten orsżak wiazdu. U, rogatek spotkał 
Posła Kommendant Petersburski z Plac - Majo
rem i Plac - Adjutantarni ; ‘straż oddała hono
ry z biciem w bębny. Daley wiazd postępował 
oil bramy Narwskiey do Kalinkińskiego mostu , 
którego aie przeieżdaaiąc , brzegiem Fontanki 
do mostu Jemaylowskiego ; ztamtąd ulicą Wo- 
zneseńską na Isakiiewslti rynek , i mimo admi- 
ralicyi na plac pałacowy, z którego zwróciwszy 
się na lewa mimo pałacu zimowego, na ulicę 
pałacową nadbrzeżną, mimo marmurowego pa
łacu i letniego ogrodu , przez most do Gaga- 
ryńskiey przystani; ztąd na ulicę Siergieicwska, 
do domu przygotowanego na .mieszkanie Posła. 
Po wszystkich tych miejscach , którędy się 
wiazd oprawiał, rozstawione były woyska, któ
re miiaiącerau ich Posłowi oddawały honory 
wojskowe. Na dziedzińcu mieszkania Posła , 
dla odbywania straży postawiona była kompania 
żołnierzy ze sztandarem. Poseł po przyieździe 
do mieszkania, przyiety był przez Bamerhera 
Jego Gesarskiey M ości, i dany był stół dwor
ny, przez czas którego grała muzyka pułkowa; 
takowe przyjęcie przeznaczone iest dla Posła 
na cały tydzień. Słonie przez oddział nadwor
nych strzelców odprowadzono do razDaezone- 
go mieysca ; także ogiery przeznaczone w po
darunku od Szacha Perskiego przez urzędników 

)(  2 - .



' staicnny.ch zaprowadzono ćlo stayni dworski e y , 
ty m c z a so A łie  do c z a s u  p u b l i c z n e j  audjmneyi. 
Ulice w s z y s tk ie  tłumem l u d u ,  okna -wszystkie 
widzami napełnione były. '

Królewic Wirtemberski oglądał ta korpus 
kadetów morskich ; towarzyszył mu Margrabia 
d e  l a  r r a v e r s e ,  Minister morski.

Na balu danym przez Cesarzęwa Matkę w 
rocznicę urodzin N. Cesarza znaydował się tak
że Poseł Perski. Stoły podczas wieczerzy za
stawiono na 85o osób ; serwisy do nich były 

' źrebrpe; na stole zaś dla Familii Cesarskiej dano 
serwisy złote. W  salach paliło się 36,ooo świeć 
woskowych. • >

Gazeta S e n a c k a  umieściła nastepuinćy 
-Naywyższy U k a z , dany Rządzącemu Senatom 
z własnoręcznym podpisem. Jego CesArskiey 
Mości, z dnia 12. Grudnia:

„  Trzyletnie doświadczenie szczęśliwie za- 
kończoney ostatniej woyny, przez czas trwa
nia którey osobiście się znaydowałeui przy 
woyskach, okazało widocznie pożytki z wy
danego w roku 1812 urządzenia o sprawowa
niu wielkiego działaiąeego wojska. Żnayduiąo 
istotną rzeczą zachować tenże sam porządek i 
w  czasie pokoiu, eo do sprawowania całego 
w ogólności wydziału woyskowego, uznałem 
8a pożyteczną dadź mu nowe urządzenie , za
stosowane w głównych zasadach do rzeczone
go urządzenia. — • Skutkiem czego , przesyłaiąe 
do Rządzącego Senatu dla wykonania,, potwier
dzone przeze Mnie urządzenie, podług które
go odtąd ma się sprawować administracja wy
działu woyskowego, rozkaznię na niicysęach, 
przez to urządzenie stanowiących się , byrlż

Naczeluikiem głÓATnego sztabu Moicgo Je
nerał - Adjutantowi, Xiążęciu W  o ł  k o ń- 
sk  i e m u.

. Ministrem wojskowym, Jenerał - Adjutan
towi R o n o  w n i c y n o w i.

Jenerał - Kwatermistrzem W sztabie, Jene
rał - Porucznikowi T  o 11.

Dyżurnym Jenerałem sztabu, Jenerał - Ad
jutantowi Z a k  n e w s k i e m u ,  '  ■

Inspektorami zaś artyleryi i korpusu inży- 
niierów zostaią sprawuiący teraz obowiązki. 
U r z ą d z e n i e  Ad m i n  i st  r  a c y i  W y d z i a - '  

ł u  W o y s k o w e g o .
O g ó l n e  u r z ą d z e n i e  W y d z i a ł u  W o y - -  

s k o w e g o.
§. j . Sprawowanie wydziału woyskowego 

powierza się głównemu sztabowi, przy boku 
Moim ustanawiającemu się.

§. 2. Sztab główny iest środkow ym  punk
tem1, w którym łączą sie wszystkie gałczie ad-

mimstracyi 'wojskowej w  wyższym ich wzglę
dzie.

~ §. 3. Naczelnik sztabu iest tą esoha,
przez którą przychodzą do Miiie wszystkie 
przedm ioty, tyczące się siły zbroynny łanowcy, 
i przez którą obwieszczają się Moie rozwią
zania r albo nowe postanowienia.

§• 4- Minister Aroyskowy, zatrzynaniąc czyn
ności uiżey tu wyliczone, podlega Naczelnikowi- 
głównego sztabu.

S k ł a d  G ł ó w n e g  o S z t a b u ,  
f. 5. Główny Móy sztab składa się:

I. Z Naczelnika sztabu.
II. Z Ministra woyskowego.
III. Z  Inspektora artyleryi, .
IV. Z Inspektora korpusu inżynierów.

Do tych oddziałów należą :
1'. Jenerał - Kwatermistrz ae w s z y s tk ie j  

Urzędnikami it-go wydziału. , ->
а. Dyżurny Jenerał ae awemi administra

cjami.
3. Jenerał - Prowiisntmaysjpr, i
4. Jenerał - Kommissarz wojskowy za 

Wszyslkiemi śwemi wydziałami.
5. Jenerał-A udytor.
б. Jenerał i Fhgiei - Adjutanci.
7. Kommendant Cesarskiej kwatery.

' 8. Jenerał - Wagcńmaystcr.
o. Inspektor azpitalów.
10. Główny Inspektor Medycyny wojska.
11. Kapitan przewodników,
1 3 . Wielki Kapelan woyska.

T o  d z i a ł  i a t e r e s s ó w  A  d m i n i s  t r a c y y  
w o j s k o w y c h .

§. 6. W szystkie interessa administracji dzie
lą się na dwa rod zaic: do pierwszego należy, 
takby nazw ać, oddział frontowy, to iest ,  ra
chunek ludzi AT woysku, przedmioty do rozka
zu dzsenpego ATchodzace , i tym podobne ; do 
drugiego zaś bez Ayyiątku wszystko , gdzie 
iest obrót sumra pieniężnych, słow em , wy
dział ekonomiczny.

§. 7. Interessa pierwszego rodzaiu odpra
wiają się u Naczelnika sztabu; drugiego zaś, 
u Ministra Ajoysk owego. -

' §, 8. Dla t e g ) w y d z ia ł. inspekcyyny mini- :
sterium w o ysk o w eg o , depot Topograficzne, Ko
mitet uczony i drukarnia wychodzą zupełnie z 
pod zaAriadywania Ministra, a przechodzą pod 
zwierzchmetiAO bezpośrednie Naczelnika sztabu.

§. <). W ydział sądowy, podlegający, po
dług urządzeń dla działaiąeego woyska , dyżur
nemu Jenerałowi, przechodzi także pod zawiśt- 
dywąnie Naczelnika sztabu.

^ R e s z t a  p o  tena.)


